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w p ie ją cy  się kaciao" -  oto ty tu ł, którysym naj­
chętniej nada mojej d z is ie js z e j pogawędce.
Wiadomo wszystkim, śe H it le r , rozpoczynając wojnę 
nie wierzył w potęgę morsks , Uważał en, że tfieracy 
nie potrzebują nią rozporządzać tak długo, dopóki 
a*i&i mogą co peatoą swych łodzi podjod. n iszczyć 
naszą potęgę marską. ¥ rzeczyw istości jednak i  

w Hieaczech b y li tacy, którzy zdawali sobie sprawę 
z tego, t e  j e ś l i  wojna będzie s l przeciągała, tó 
jedneetki nawodne prędzej czy później podobnie 
wystąpią n ceŁ ,. Koła kierownicze w Siemczech 
pragnęły jednak tę ewentualność agóry wykluczyć 
i  f le  bryt. przepędzić z oceanów. Bywały pkresy 
niewątpliwie i l e  nas groźne, nigdy jednak, nie uda>-| 
ło  fcię Siemcoa naszych okrętów w rzeczyw istości 
z morza przepędzić. H iedalej, jak rakiiosat w stycz­
niu h .r . Goeboels um ieścił artykuł w MDas Hsicb” , 
w którym tw ierdzi, te  % f lo ty  a r j .  pozcatałB już, 
niew iele wiecuj ponad okalecteny kaarub. 
s tyu roku inny publicysta niem., Eia*nowicie spra­
wozdawca morsji dziennika “ Bsriiner kocal A n aeiger1 
um ieścił kilka dni tumu artykuł, który u jrza ł 
światło dzienne chyba tylko przez niedopatrzenie 
cenzury. Artykuł w grancie rzeczy stanowi wyznacie 
winy xg.<csixeiifiXŚbEjb!* aiiimr -  a raczej akt oskarże­
nia i„ud adresem dztwa ni en. Autor stwierdza, te  
fiuaoy zostały  tsmuszenetaskoliczni ściami do rozpoczę 
c la  wojny z f le t ą ,  zaleawie zasługującą na wzmiankę 
Niemcy muszą wystarać się  o potężną f lo tę  nawodną. 
Dcpóki nie będziemy posiauali zasłu gu j;ce j na ta 
skreślen ie , prawdziwej f lo t y  w o j., brak ten musi 
wpłyaać na dalszy przebieg wojny.- 1


